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LILLY PDSSYI
znakomita farsa w 6 cz.

y twórni „Tespi Film" w 
Rzymie z młodą i uro- 
czą gwiazdą ekranu

ie:SB ifiiartą Bellincion (córką) w  roli 
głównej.

Obraz Agencji kinemat, "Corso* w  Warszawie.

* B ri
Bolszewicy odrzucili

pośrednictwo angielskie.

Według radjotelegraau a 
Moskwy rząd sowietów o- 
^ ia d czy ł rządowi angiel
skiemu, że pragnie rokować 
* rządem polskim bez po
średnictwa Anglji i gotów 
jest zawrzeć pokój .dla do
bra narodów polskiego i ro
syjskiego", jeżeli Polska te
go zażąda. Sowiety odma
wiają jednak któremu kol- 
Wiek z rządów prawa inter
wencji w kwesji polsko-ro
syjskiej.

2 oświadczenia powyższe
go wynika przedewszystkim, 
2e czerwoni despoci mo
skiewscy nie chcą rozejmu, 
lecz prowadzą tylko prze
wrotną grę i, czując się ca 
Młach, pragnęliby wyzyskać 
sytuację w kierunku woj
skowym jak w celu propa- 
8&ndy. Świadczą o tym do- 
ftlesienia z Moskwy jakoby 
W rządzie sowietów Trocki, 
^adek-Sobelsohn i D zieiżjń-

Kraków, 21 lipca.

ski, ufając w szczęście wo
jenne, odrzucali wogóle myśl 
o rozejmie i chcieliby o po
kój rokować... dopiero w 
Warszawie, a tylko Czicze 
rin i Lenin zgodzili się na 
rozejm, Lenin jednak z tym 
zastrzeżeniem, że rokowania 
o pokój mają się odbyć w 
Brześciu Litewskim, a nie 
w Londynie. Równocześnie 
rząd polski przychwycił ra
dio moskiewskie, zwrócone 
do proletarjatu polskiego z 
wezwaniem o ujęcie rządu...

Wiadomości te dowodzą, 
że sowiety nie myślą o po
koju, lecz o zniszczeniu 
Polski przez rozpalenie w 
niej rewolucyjnego pożaru.

Cała akcja Krassioa w 
Londynie, jak się to dzisiaj 
coraz wyraźniej okazuje, by
ła tylko forpocztą propagan
dy bolszewickiej, msjącej 
podminować burżuazyiną 
Europę!

\m\ lim mmi
Warszawa, 21 lipca.

Na podstawie ut ładów ge- do Polski generałowie i star
g a ła  Henrys z rządem poi- si oficerowie francuscy, by 
fcim, udają się w tych dniach objąć w arm ji polskiej sta-

bowe stały się łupem bolsze
wików dla chowania zwłok 
swoich krasnoarmiejców, a cia
ła rzucono do wspólnego dołu 
na cmentarzu preobrażeńskim. 
Oczywiście, bolszewikom prze
dewszystkim  chodziło o zbez
czeszczenie katedry katolickiej 
w Petersburgu, która dotych
czas jeszoze była nietykalną

i dopiero w kwietniu wdarłi 
się tam banda krasnoarmiej
ców, która po okradzeniu ko
ścioła, zrabowała trumny z 
podziemi. Zezwierzęcenie bol
szewików dochodziło do tego, 
że po wywie zeniu zwłok z 
trumien wybijano złoie zęby  
i kapsle, znajdowane w szczę
kach czaszek.

APomoe koalieil dla Poi  X  i ’* I
Ji*

Bazylea, 21 lip
Korespondent paryski 

.W iadomości bazylejskich" 
komunikuje:

Na skutek postanowienia 
Rady Najwyższej dla woj
skowego poparcia Polski

wizji. Pierwsze uausjiorty
g o to w e  są  już \  v rh •
m ia s to w e g o  w v  , rszv. W  
SDrawie pr ?.vzdu ty ch  
wojsk przez ter ;orjmn Nie
miec wysłana stał? spe-

nowi8lta doświadczonych do
radców technicznych. Gene
rałom tym i oficerom nie 
będą powierzone żadne ko
mendy. W ten sposób Fran
cja przechodzi od słów do 
czyi ów w stosunku do Pol
ski. ________

Mężowie 
zaufania pism.

Warszawa, 20 lip Aa.
Na wczorajszym posiedzeniu 

Rady obron} państwa rozpa
trywano i zaakceptowano tek&t 
instrukcji obowiązującej re
dakcje pism w zakresie spraw 
wojenno-politycznych. Instruk
cja ta przewiduje powołanie 
mężów zaufania w każdej re
dakcji, który< h obowiązkiem  
będzie pod odpowiedzialnością 
wojskową czuwać nad prze
strzeganiem tej instrukcji. Pi
sma, które nie zechcą wyzna
czyć mężów zaufania, będą 
poddane cenzurze prewencyj
nej.

postanowiono wysiać 16 dy- cjalaa nota  do Berlina.

R o d a e f

Zbrodnia bolszewicka.
Od csób, które przedostały 

się drogą okólną z Petersbur
ga przez Eśtonję, dochodzą 
następujące wieści o zrabowa
niu grobów w podziemiach 
kościoła św. Katarzyny w tym 
że mieście. Oto na mocy roz
porządzenia sowietu petersbur
skiego wydobyto wszystkie  
zwłoki osób zmarłych w cza
sie wojny w' Peterburgu, które 
miano w przyszłości przesłać 
do Polski, a przeważnie do 
Warszawy. Pomiędzy innymi 
były tam zwłoki b. posłów  
polskich Święcickiego, Żukow
skiego, Karpińskiego, poległe
go na wojnie hr. W ielopolskie
go i wielu znanych osób, ogó
łem przeszło osiemdziesiąt tru
mien.

Otóż trumny metalowe i dę-

Od zarania listopadowych dni nasz*! od?y~frauej 
wolności, żołnierz polski w długich 1 c i;żdch  n ^ -r ia c h  
z przeważającym wrogiem wykuwał przyszłość i p :*ęgę 
Polski.

Żołnierz ten, dźw gający na sobie najcięższe brzemię 
wojny, wiedział, że cząstką jest drobną siły kraju, że w 
potrzebie naród cały stanie za nim, by nowej mocy i no
wej rtuchy mu dodać.

Dziś oto nadszedł ten moment potrzebny.
I na pierwszy zew tysiące najlepszych Polski synów 

natychmiast pod bronią staje, by nową siłą wesprzeć 
starego żołnierza. W iedzą oni, jak I kraj cały wiedzieć 
winien, że pomoc wraża, jedynie w naszej sile własnej 
odpór znajdzie należyty, potężny.

Bo kto na obcej tylko .chce polegać pomocy, ten 
niech pamięta, że pokój, który mu narzucą, będzie hań
bą, nie zaś sprawiedliwości pokojem.

Jesteśrtiy pokoleniem, któremu przypadł w udziale 
zaszczytny i święty trud odbudowy gmachu wolnej Ojczy
zny, i dźwignięcie Jej w godzinę ciężkich doświadczeń. 
Obowiązku tego zrzekać się nam nie wolno, składając 
go w ręce obce, jeżeli nie chcemy stanąćjj w obliczu 
przyszłych pokoleń jako winowajcy, którzy ^małoduszni 
cofnęli się przed koniecznością czycu.

Precz ze zwątpieniem, które serce zatruwa, które 
do klęski prowadź ! Z pełnią poczucia dziejowej odpo
wiedzialności zjednoczyć się musimy we wspćinym wy
siłku, by przyszły pokój odpowiadał wielkości i godno
ści narodu.

W szystkie siły poruszyć i pchnąć n-i drogę walki z 
wrógą p rzem ocą  — oto pierwszy obowiązek R ząd u  i ca
łego Darodu.

Pod tym hasłem i sztandarem wszyscy zjednoczyć 
się musimy, by silni wewnętrzną j e d n o ś c i ą  przemoc w ro
ga ostatecznie pokonać, całość R tęczy pospolitej obronić, 
cywilizację przed barbarzyństwem W schodu ocalić.

Żadnego narzuconego pokoju nie przyjmie naród, 
gdyż czuje w sobie siłę, do obrony granic i praw Polski,

Jak kraj szeroki, przez w sz y s tk ie  stany i zawody, 
przez miasta i sioła, jedno hasło przebiegnie z krańca 
do krańca, basło walki aż do zwycięstwa,

W  tej gotowości całego narodu niech znajdą siłę



Jeśli z a p i s e k  n a  P o ży czk ą  
n ie  um ożliw isz  O b r o n y  O j c z y z n y

sam  dobrow olnie poddasz głow ą
pod jarzmo n o w e j  n i e w o l i .

i oparcie Ń czduik Państwa i Rząd Polski, w niej niech 
czerpie nioc i o  wy:rwania waleczne wojsko Polskie!r ----- ■> ~

O b y h atolskiK onrtet Wykonawczy Obrony Państwa:
Józef Haller, Jenerał broni 
As. prałat Antoni Około Kułak 
Wcźnicki, poseł do sejmu 
Nowicki, poseł do sejmu  
Ks Bliziński, poseł 
Błyskasz, poseł 
Wacław Wasilewski 
Jan K ow erski 
R a u er , inżynier 
D r. Dłuski 
Marja Kleniewska 
Stefanja Olszewska 
Prof. Samuel Dickstein!

Stan ow isk a  urzędników W a rsza w y .
Warszawa. 21 lipca.

Przedstaw iciele  urzędni
ków w szystkich m iniste ijów  

' i  urzędów cen tralnych  w 
W arszaw ie na posiedzeniu 
w spraw ie opieki n d ro 
ił  nami ochotników powzię- 
J jednom yślną następu jącą  
uh walę:

*Zebrani p ro testu ją  w spo
ją  najbardziej stanow 

ią y przeciwko u trudnianiu  
przez jakiekolw iek partje  
polityczne stanow iska N a

czelnika Państwa, rządu o- 
raz naczelnego dowództwa, 
sianiu niezgody i osłabianiu 
w ten sposób wewnętrznej 
barssonji i jednolitości na
rodowej w chwilach s tra 
szliwego niebezpieczeństwa, 
zagrażającego s a m e na u i- 
stnieniu Rzeczypospolitej i 
wymagającego zespolenia 
wszystkich sil narodowych 
celem podtrzymania walczą
cego na froncie żołnierza.

Diwi gamm iiiyioego.
Warszawa, 21 lipca.

Wciąż groźne jeszcze po
łożenie, w jak’m znajduje 
się kraj, wywołało głębsze 
refleksje wśród stronnictw 
sejmowych. Refleksje te do 
orowadziły cło niespodziewa
nego pomysłu. Chodzi mia
no w i e  o utworzenie rządu 
voali'jjnego, o p a r t e g o  o 
wszystkie stronnictwa, nie 
wyłączając socjalistów i nar. 
demokracji. Idea takiego rzą
du od kilku dni wśród prze* 
vódców stronnictw, a także 

jak słychać na posiedzeniach 
"i. 0 . P. rozpatrywana, u- 
rzyniła duży krok naprzód.

Centralny komitet wyko
nawczy socjalistów zgodził 
się na wzięcie udziału w ta 
kim rządzie, zastrzegając

sobie jedynie, że teki spraw 
wewnętrznych, zagranicz
nych i wojskowych nie bę
dą oddane przedstawicielom 
partji nar. demokratycznej.

Wśród innych stronnictw 
istDieje również skłonność 
do wzięcia udziału w takim 
rządzie. Rzecz ma być do
konana ze znamiennym po
śpiechem, bo podaje się już 
termin 22 bm. Czy termin 
ten będzie dotrzymany, tru- 
dro rozstrzygnąć, jeżeli się 
rozważy, że strony osobistej 
w obsadzeniu tek nie zade
cydowano jeszcze.

Myśl utworzenia takiego 
gabinetu przyjęto z żywym 
zadowoleniem we w szyst
kich kołach politycznych.

• • • •
Ogłoszono wezwanie „do 

broni!* Zarządzony został 
wor" nek ochotniczy do 
arm ji, na której czele sta
ną i g®11- ‘J- Haller. Na zew 
ten spieszą ochotnicy, krwi 
dając swą ofiarę.

Udajem y się  do komisji 
werbunkowych, by dowiedzieć 
się, z jakich sfer rekrutują 
u>; ci, którzy życie swe skła
dają Ojczyźnie. Odpowiedź 
krótka; jest to głównie mło
dzież szkolna, pracownicy 
umysłowi i pewna liczba ro
botników fabrycznych. A

poruszyć twe serce, zdołali 
usunąć z niego egoizm, co 
rdzą swą widocznie je prze
żera.

Miasta dają na Obronę 
Państwa mienia i krwi d u 
żo. One, które największe 
szkody poniosły w czasie 
lat ostatnich, które ledwie 
wegetują, rozumieją potrze
bę ratowania Ojczyzny. A 
cóż ty, nasz bracie ze wsi? 
Czy słuchasz może podsze
ptów złych doradców, czy 
im wierzysz więcej? Zbudź 
się! Zbudź się co prędzej! 
Twoje piękne łany i twoje 
obfite zbiory, twe chaty i 
cały twój dobytek mogą być 
wniwecz obrócone, gdyby, 
co nie daj Boże, stop* na- 
jedźdzcy dotknęła twej ziemi.

Patrz chłopie nasz! Gdzie
kolwiek wejdzie wróg, gdzie
kolwiek żołnierz nasz opu
ścić zmuszony jest choć 
skrawek ziemi — tam zgli
szcza i popioły.. A teraz 
rozejrzyj się wokół siebie i 
wybieraj...

Czy ty myśiisz o słowach 
naszych przez najserdecz
niejszą dla cię życzliwość 
pisanych?

Cóż ty myślisz, chłopie 
polski?...

Najlepszf p lsblscif.
Za kilka dni zastanawiać 

się będą przedstawiciele państw 
koalicyjnych nad sprawą Ślą
ska Cieszyńskiego, Spiszą i 
Orawy. Będą szukali moty
wów, wskazujących, komu na
leży przyznać te ziemie. Wie
rzyć należy, że w dzisiejs łych 
czasach nie wolno rozumować 
tylko na podstawie przesłanek 
ekonomicznych i koalicja nie 
to będzie uwzględniała, komu 
bardziej te ziemie potrzebne, 
ale kto istotnie ma do nich
prawo.

I oto dziś, kiedy ze wszech 
stron dochodzą nas bolesne 
wieści, kiedy nawet silni lu
dzie zaczynają chwilami nie 
panować nad sobą, płynie ku 
nam głos otuchy z Cieszyń
skiego Śląska, a głos ten jest 
zarazem najbardziej w oczy 
biiącym dowodem, jak bardzo, 
jak naprawdę polską jest ta
ziemia.

Na odzew całej Polski po
wstał też Cieszyński Siąsk i 
k*że swym synom za broń 
chwycić i spieszyć na obronę 
Ojczyzny.

W płomiennej odezwie zwra
cają się wszystkie ugrupowa
nia* tej dzielnicy do ludności, 
wskazując, że Ojczyzna w nie
bezpieczeństwie, że trzeba spie
szyć na Jej obronę.

jlarid j p rzed static’eK 
większych miast.

Watsiawa, 81 lipea.
wieś? Wieś niemal zupełnie 
jest głuchą na zew Ojczy 
zny.

Wieś nie daje ochotnika. 
Wieś, po’ska jest widocsnie 
o los swój najzupełniej spo
kojną. Czyżby jej nie prze
rażała możliwość panowania 
u nas czerwonej tyranji?...

Widocznie tak...
Słysząc to, brak nam słów, 

chłopie polski, w których- 
byśmy ci potrafili przedsta
wić konieczność wstępowa
nia w chwili obecnej do 
armji, którymibyśmy umieli

W piątek 1 s»b tą tygedsla
u&fgłeg* ♦dbył się aaiady 
■jt»da korm.leiis*w i pteey- 
lam ów  *ia*t b Ktagreiówkl 
W »pźł»i« t y n  br*ł« udftuł 

es*u j»daa aisadatswl- 
•1*11 *i*at, lUaąayah w1qm] 
ale 2i tysle*! ludatśei. Te 
m a te*  saiad  były iyiawy: a* 
prowisasyja*, podatkowe 1 stra 
ty  obywatelski*]. Z Bawienia 
i*ądu u«s*f»iia*yli o la le tf*  
wie spiawiteeji i *p*a*r we 
Wftft»sa*«h oras ss tf  eekeji 
saw raad»w«] bi’b. e#f. we** a. 
p H. Si»Bki*wiee, aacselelk 
wyft.Jala sem*r«ądu mlejatia 
«e p. Dworaki, eaef »■«•]! 
bisy. poblisaaege p. Ufba

sowita i aitf aektjl n la .  skai- 
bv ». Gredyńsk).

W aukreal* spvewls'dl iła- 
ftył aś*iad»ae»te s h i f t e r  a 
vvewia*a)l ę. SllwlbskJ, eaes- 
m j ą t  aebraiyah i  pląsem 
bawpaaji aprewisasyjat], mi  

a task nie*, a t r ^ a s h  I 
•eaaeh. W pląsie tym aa 
eaałt wysuwa a ę p s d .u łK s i -  
greiówbi pa l w ifled m a ara 
wiaseyjaym aa wsjswidatws, 
piiyeajai wsjewśdsłwa ■ a a !  
ptaduktją aprswissaji betą 
weslaiy doitarerać koałya 
gemtu wy* oso wage wejawćdi- 
tw en •  Biadeherem apiswi 
ratyjaym. W rasnltaalo wy 
łefiiia alf k»ni«j» l la  ayiaoe- 
waila piana aprewisaeyjirge 
lala at.

Prsedata*laf*l aiia. aksrhu 
f>rieda*awlł Babraayat systemy 
po la tka we, eevaeewaae ar tea 
rsąd, area będąee yr*elmte- 
t»m rczwatsń a»jmaw*J k^ail 
r]l ekarMwe bnltatawej. B if-  
l»!ej aatiepeldwa 4;«k(H]a 
rsiawfnąła atą na4 Blzlałam 
aeiaat w pfla tkaah aaablito 
laakaiawych.

S m  wy ergrnlaaa}! atraty 
abyw«talak)«j r«f«rawał eaef  
e*k’j! bt*?i«ea*£«twa prb^aa 
»fga  p. S \  Ufbaaewia*. Stita- 
wa ta wywołała birdaa g*rąaą 
«y«kn#Ję, & aae*ególa]ej peakt  
• miaeewaaiu na»aa]iik*w 
ei*aty. P«aadatawi>tal raąiu  
»yj*i»ił, ta iaiaaewaaU ta ką 
dą i« k « » y w a ie  w p.r«aa*ł«*  
n o a «am «rsąlanl 1 l e  pań* 
■twa będeie anbayljawała ta 
trKaaiaatJa.

Z GS-nsg i S lą tk t.
Z licznych stron otrzymuje

my wiadomość, że agitatorzy 
niemieccy odgrażają się tym 
księżom, którzy są narodowo 
usposobieni i bronią sprawy 
polskiej. Wnosić należy, że 
ich centrala dała im odpo
wiednie instrukcje i uważa 
działalność oddanych Polsce 
kapłanów za najniebezpiecz
niejszą groźbę dla sprawy 
niemieckiej.

Podajemy to do wiadomości 
publicznej jako dowód uznania 
dla patrjotyćznej działalności 
naszych księży, złożony przez 
wrogów naszej sprawy, a za
razem w tym celu, aby każdy 
polak bez różnicy przekonań 
politycznych o ile można osła
niał tych kapłanów przed ata
kami.

Ol Knititi Pomny lii innll 
o M ff il .

K>*ttet pa««ay t l a  a ra j l
• th  t«l*«ej Z»gł|t>U Dąbraw 
•kiego aa aer«ac«l*Bia >lę a 
D>wtlatweifc wlajaraireia ( t r  
tiiMAB atwUila ł kealaaai*i6 
wykaaasla m «kf«sie aaJbP.il 
ujrah la l  kllkaaa«tQ aaitypn 

prog«»iaa praer:
1) W z u re i le  wyekwlpewa- 

*U e»h*i«ibaw i#p«B<da da 
omaadnriiWtaU, aaor»tf«a*t* 
w eielisif a«*blatą 1 abowle 
paro«*t e«botaU4w.

j) W tik ta i la  wyskwlpawa 
■la s»alta»a*ee **ray gatawaJ 
opftroakl ialywlluain# dla a- 
•h 'ta itó«r 1 apta*z«l dla pa 
a»*a»gtlay*b ad€al*łdir, wy- 
ełłnyob a Ztfląbla.

8) W cat teaia peneoy ■•- 
slta.n* żywaaśalawa) aalaty 
Btagaaiaawaó pralali 1 aąpla- 
Pslra w Miajaaaak sakrę ta jl, 
orai w i M m y a  je it  a n ą t n  
aia haibaalatal aa e w m a  ka- 
lejaary* w Ząbkawhaih dla 
grte]aaiżtjąaf«b tołalatay.

4) W aakreala a laki aad 
redaiasml oab«tali.ćir aal-fty 
etwaiiyd ko»'i«]a efleki mi- 
r»lie] 1 aiat«vj»l«ej na* aa 
i z  aaatl aah«taikew.

W n j i tk *  a / i> ]  frjłaaieae- 
»a moal być w ykeaaiaw  » o -  
Aliaie B*jkiama;» »■■<#,

gdyft ad tiga  aalaty terał*  
w yaariau  oddaiatdw Zagłąbl* 
w oelr.

Ksalta t ffSTatąatł la t  d» 
praa, awląaaayak ■ wy a ̂  as 
a fa a  purklu v ga, a a iaa«« l '  
aia: aa ar«4br K ia ite to  
■ tewavsyaaaaia *us ó »  Jako 
fa«hai*lea aria J t d t i  a ‘*ał»a 
kaw l i m i t ' t  j pajaebal* *< 
wt-tak da. 80 b. w. w « z  * 
a t ł t  pr*wla»ot»avsą4z«l*ą »a
ranie j^t**aa_w wys«2*ś«i 800
tya. » k .  d« W areowy p* es 
kup Baterjalo saaads«awe«a

Fesatysi ■ rauiaaia tn n l ta  t 
ta  siUjs«awaga Kda P4««  «r 
p*t*zamlaalu a l«ay« l l*sty 
taejawi społaasaa ktiltrrslay 
» i  w blatąeyai Jus tyg dalb1 
( i i ; a t ę  >eja da oraąla at< 
saldrki b .a ilftr , ebawia i la
my ab pr*e#alataw as  ra-at 
s>aji aabataiasai. Zbie-ase tą  
dą: biaUzen e* b ats, area r r  
aaalkl, akuatkl d • »*»a, »ł4l*o 
as  eauczsl 1 b»«dat>, a  *dł <, 
•saaetkl, graebUale, ł j s H  
■atutae, a t h  katalaaaki n» 
laktritwa, papier Lstawy, aa 
pałki, «ł6*ki l t. p.

Za wspięła m« ptclaktewaM 
wUltą lotara ftalową aa rz* < 
a rv jl  ack»taia*tj, »ray2iu .«ra 
ma badą praac kweataiSi i»a | 
me praediciaty mtdająaa ci« a* 
famty.

S,raws p?ay<<ąki n<ad* wy 
kaasaia aadań, «sa<t*r»yah * 
pukktaah p»i-a*sły » b«£»i* 
Baapatraaaą aaaebraam plaesr 
rnyaa £e*i*o»a w iekala S*t ara 
»syea«»i^ t •> eików yw*j all»/ 
0s«istaj M o  » S-a«aw«a wf 
•zwattrk <». 2 i b « .  a get*.
8 wlaaavtem

Komitat ^omocy 
Armji Ochotniczej 

Zagłębia Dąbrowskiego- i

W imię p<*a#dy.
Jako b y ł» dłagaletni praao 

w ilk  T «ra fftmaniko rovyjakis* 
go w Dąbro*ia, poawalaas aa  
*»le S'bra* gjcs w eprewle a*- 
t kaia „Fol pragiats", w kto 
r / »  Ztraąd pola slega % riąakd 
araaawnikcw o»ae«rałowyoo 1 
hasdlewyab Zaglgbia, a<*ajo 
ryioasm y pr«e< ar*ałm ltóf  
T o r .  „Hf. Koatad" o lsą la t ł  
od aioi 1 wiary J e lsega  s  aa}' 
wi^aej lu 'ik iah  dyr^ktertr  
Zagłębia, p. Władysława Żu
kowski go.

Zas raagaat e lf s  g ivy , ft* 
•baamie, opróos ftyasliwaj pa 
miesi, mis mata ałaftb»r» ai* 
łąaay a r. Z , gdys ptseatałe#  
Jeż być prao^wmlkie <a p t*r  
m yiłow yn , jedsak spiswleall*  
waćó sakaaoje mol odaprtel 
potrars, rsuaoią aa aa'ewta 
ka, k t lfeg s  w ssania ws *iae| 
kilkamait detiie) praoy m is  
łe t t  wo*«vśt posast i a*eaJ  
jako sriersahrlka.

Najispaaym beaatoisyai do
wodem u iiaa ia , jakie saskar  
bił i.b ia p Z'k<tw«ki ta  sta  
niw iska dysekttfa f-sn u<«o 
B syjskiega tawarayttwa Git*  
mla^ago w Dąbrawie, w a asi* 
•w«|9] 17 lettiej praay, «<ft* 
ałatyć adres, o?straoay ISO 
padoisawi praaownikaw, którf 
sostsł a a  or-jssytsfs w<e*«a 
? y  6 tygodti t e « a .

A lr s j  tea b?a*i jak  asate  
pujs: Cscigodty Pasiel

G4> bataa dstejowa ras 
tata s it  ■'Łlai«taią aassą. gro- 
są t  saiazisesteai watratktags, 
potrafiłeś Paaie, daleki aia- 
swykływ sałetcw awy»ł% s e r  
as 1 eharaateBo, aab»«n •  v o  
wiafsoaą Ci gaUż pra.m ałe  
od BBiasosanla, a mas swyab 
w»pśłjtaaownlaów od seda > 
0»en!*Jąa Twoją obywatelirą  
daiałatBOtć w 'Z n ie  w«jay, 
c isa  siosattek d i  »ar«otaia d 
aaasio kilkaaanoiataiej waoftl 
Bej praay, akładawy C oossif'  
kowanie aa troskliwość o nas* 
byt matsrjaity, «t 
poasoa ak asy -aaą  potraabJ- 
jąsyer, ia  be*aivessa*a, sp is  
wie l i i  woi*, takt, Kosomaą pO' *



b ła f t liw o ió  i  &;«v<?Ją*ą g r i e a i  
a t ś d  w  o b o w a n f a  *  a * * ! .

W  *6*0  Q M ffen 'a  Twej la li*  
ł t l n o ś a l ,  J s k #  4 f » e k t> f *  1 a*.- 
a*egn b< s śre€ał«jj-s awi r t  
•tislk*, pasuaow i ’i* t f  ulw* 
fa ff  e iij® U y I* .
i e e y * ie  £ 'C T ł łd f d a w a  Z i ^ » w  
Bilejja, dy»9*»(jra ft. »*a. T)w . 
g*r*ls«aga ar D ą iraw l*  Q»j 
b'ó*6>, p*o«#ą C i  o w afją  
ale f e in o i t l  kar*to»s tegc 
f a v o « « .  Hteeh *irUd9*y o* 
k « n » l »  C S IX  i wdfiiąS**tt 
•• i  ka  To ie.
D ą £ r * « a  Q 6 s i a « ,  er «** ja

1980 rek u .

Sądsą, i* K e je  sprottowasi* 
eiw eaey o#»y ęałaafcOK PZSP. 
P. I H. w Żagłąbla Oąbraw- 
• k l K  aa gra, Ja
ka apr&w<a Z»*a»4 awiąaku 
« n a ]e if« o w a e«  orzez »rsątai- 
k*w Jednego T >w., *t6l>y pod 
jp 'am ay * ! sta * iu «a ie  tr i« ią -
*v*h h t* 3f cbfweSelskJot 4ą 
żą do aał&twUale o iob ietyeh
p c iao h a tk ó w .

Zadora.

P. S. Na fan d n a  aiypea 
djalay alatiK* S4 t/«iąe» a k .

Druga ^onfe*«nc a
w  s p r a w i e  t t n u M w  p d s k s - ż y d o o s k i c h .

W sobotę ubiegłą odbyła się 
% prezvdjum redy!mi.’.tstrów pcd 
przewodnictwem  prezesa gabi 
i.etu G rabskiego druga konfe
rencja pnświęco e s prawie ugo 
dy p Isko-żydowsktej N i po 
siedzeniu tym, prócz prezesa 
rnmiscrów Pyił obecni ministro
wie spraw  wewnętrznych i oś 
wiaty. Oraz przedstawiciela mi- 
nisterjow spraw zagranicznych i 
wojskowych. Prezes ministrów 
zaznaczył, że nzieży wybrać ści
ślejszy kom itet, któryby zarzą
dzał całą pracą i przygotował 
potrzebny m aterjał, iecz zanim 
się przystąpi dc  wyboru tego 
ściślejszego kom itetu, należy 
przeprowadzić ogólną dyskusję 
o kwestji żydowskiej, ponieważ 
W posiedzeniu e b e n y m  bi >rą 
udział niektórzy uczestnicy po 
raz pierwszy. N astępn e zabrał 
głos p Grynbaum w imieniu re- 
Prez-ntantów  żyd o asKich i za
żądał rozpatrzenia sprawy ek
scesów i przedsięwzięcia prze 
CiwKO nim odpowiednich Srod 
ków zaradczych. Za tym prze
mawiał następnie doktór ftlfred 
tlossig , poparty przez p. dr. Loe 
wensteina. P. Loew en.teln za
znaczył w swoim przemówieniu, 
ie  2 tata siedział w sej n ie i 
milczał, chociaż milczenie to 
pozbawiło go reszty wpływu na 
społeczeństwo żydowskie. Nie 
chciał jednak przemawiać w 
sprawie żydowskiej, bo wiedział, 
i e  to , co wypowie z trybuny 
parlam entarnej o spraw ie żydow
skiej, wywrze złe wrażenie za 
granicą i szkodę przyniesie Pol 
see O becnie jednak, gdy obra 
kły toczą się w sejmie, musi 
powiedzieć, że to  co się obe 
cnie wyprawia z żydami, |est 
wprost straszne, przyczym naj 
straszniejszym  jest to , że z po 
wodu ekscesów  cierpią nie prze 
wódcy nacjonalistów , lecz spo 
kojne ma»y ortodoksyj ie.

Prezes ministrów- zgodził się 
na rozpatrzenie uchwał repre
zentantów żydowskich. Rozpa
l e n i a  tego dom aga się R.O. P., 
gdzie zapadła uchwał.i wyd»n'.a 
odezwy do ludności, wskazują 
cej na potrzeby o recn eg o  m u 
bientu i nawołującej dó zaprze
stania ekscesów przeciwko ży
dom . Odezwa ta  me być rozle 
di ona w całym kraju. Również 
ministerjum wojny, potępiając 
ekscesy m a wydać i cd  siebie 
podobną odezwę, a to  sam o 
ma uczynić także m inisterjum  
Spraw wewnętrznych, organa 
saś rządowe powinny za
przestać odezw polemicznych, 
o  .karżających ogół żydów o boi 
Szewizm. N astępnie rząd winien 
z Wołać konfurencję prasy pol
skiej i zażądać od niej zaprze
stania hecy antysem ickiej, za 
każdy zaś podburzający artykuł 
dana gazeta powinna być po
ciągnięta do odpowiedzialności 
sądowej.

P Zagórski, podzielił żydów 
na 3 kategorje: na żydów p&- 
trjotow polskich, na żyd iw nie 
zajm ujących się polityką, a wre
szcie na żydów wrogich Polsce. 
Z tym i ostatnim i trzeba walczyć 
Wszelkimi siłami.

W arszawa, 21 łipca

Z powodu braku czasu pre
zes ministrów w tym miejscu 
Opuścił konferencję, a przewod
nictwo objął wiceminister W ró
blewski.

W dalszym ciągu przemawiali 
rabin H ab e ra , Pryłucki, (który 
polemizował z p. Zagórskim), 
Gdyk, Maryjski, Swida, Dobro
wolski, Grynbaum, Dębiński, Ko
sm ow ska i Szyper.

W końcu zabrał głos w imie 
niu ministerjum wojny kapitan 
Polakiewicz, który oświadczył, 
że władze wojskowe poczyniły 
wszelkie kroki celem zwalcza
nia wybryków antyżydowskich, 
p zyczym zaznacza, że z ostat 
nich kilku dni ministerjum nie 
posiada żadnych wiadomości
0  ekscesach przeciwko żydom.

Zakończył posiedzenie wice
m inister Wróblewski przem ówie
niem, w którym wyraził życze
nie, aby szczera i otwarta wy
tnie la  zdań pomiędzy przedsta
wicielami społeczeństw a poi 
skiego i żydowskiego dopro 
wadziła do porozum ienia, gdyż 
Polska nie może być krajem  
antysem ityzm u. Byłoby bardzo 
w skazane, aby m ogła być wy 
dana wspólna odezwa polskich
1 żydowskich ugrupowań sp o 
łecznych, wzywająca do spokoj 
nego i zgodnego współżycia. 
W reszcie p. W róblewski stwier 
du ł, ie  wszyscy zebrani zgła
szają się l  wni iskam i postaw io
nymi przez przedstawicieli ży
dowskich i że rząd wnioski te 
weźmie pod rozwagę.

S r e i l U
KAI **

leaayeh cayewnitó at i t i t i y  
«ba«a*ga Kialatra pr»*y aa 
a* laa i katogaryeiie ta*a«l«  
£«l«gat»w awią«k*w f . Hurra 
dttąd ała n«tą ił aa ewago 
ot ta* wiata 1 awywl am ą ta a -  
»*» k I a i k y d i a  id  t ą  * « •  a k e  
ajch, B'«4*tł, fta aa tą k u y -  
galną 4»iaUla«śl awaatajaafą 
g« aa gaaavalaage kaKlaaiaa 
w Mtłap*la«* ekaba pala ,aby  
tatr, Jak w Z ijłtb ia , paitaał 
Jak powiaay b/d prawa- 
dcaaa kac/ — ala n i t a i a r  
ałtga padrrwa ałaaaafaaia <o 
aas I  pay, k itry, jak lo araaa 
lą waaaKlaa aią w aatataa, aa 
paaaaja etę a tłklem. apraw ! 
datąfl aio Mógł »vaa>awl6 aa- 
wat awal^h >a«IarAw. Wyrata 
alą akawą, #ay padała aada- 
» la «  i a gó*y adaąiaa ga od 
faahawaj praktrkl azybafaga 
»»]aatawaala aią i i  p. ał*woK 
raki alą kretya»m aaławlaka a 
dataj władty w a«kr»ela kas 
«hovyah ala aaaaakawaajr ba 
daj aa Jadaa kłwa ąala aala«ra 
a )ego atraay, Ziaja aią, ta  
klika iatsygaató », traywająta 
alą Jak klaciaaaKl iatratiyak  
iłtw ayab  paaad w kaaia aha 
ryak traepełaiła «'a»ą aierpil • 
w»śai i awą ftewakaeją bkoiI 
Miaradajaa aayaaiki da aaraa- 
gawaaia, o ile a l i i  -terj^ni ala 
oaoaia attyakaleat p H*r»f a 
tag# ,|ł* w a |K *  wfpałyrtaaw 
alaiam 1 lia  aanądai rea ln i 
l-h dilałaiaaial aa aaia obla1- 
| ł f -

Wydział *prowlzaoyjny aiagi- 
stratu m. Susnowca, yva/aaati- 
aa aiioeie*)* , a* oaoby, która 
ftaad lałam 1 a<ar»aia aie 
•g>o«aą aią do ffiaanatarawa- 
aia legitymaali wteiaio wyah,
■ daieta aa wyk i«j k  wy aralia 
ma aaataaą a Hat aprawiaaayj- 
ayah i kB##a*w aa a b le t ! aa 
kier na k  a aierplt4 aie itriy-  
Hals.

Z teatru. D*<i aamiait tra 
g aji ,SI»a»pa* yraaieuwlaala 
fi-b ir^ taw a aa ktire hami|et 
yr«*aaaa«yi a n y w e itłą  f«v«ą 
. 0  raalaiak rtjaaav*, Jatra 
.Gabaraator 1 T'««klJ".

Dzli Marjl Magdaleny. P latona M
Ju tro  HpcUnar go B M. Teofila M. 

Wschód słortca g 4 m 0>
Zachód .  g. 8 m. 06.

Ze Związku Florjaftskiego Roz
kaz. ( fw /i- łf  L> ł i a  «4#ia-ai
*o a*» i aab»la!*a*J w k«i- 
aelarli OMtiała Zwlątkó Fi* 
rjki«kiett, wlaai nią atawiA w
d -io  24 b. k ., *. J. w ■ betą
w bloraa c*erbonk» w*m w Sa 
ea>w*a, (#»ł»ó Diatl>) * g«d*.
I  M l>.

P«w#t-a« weawaala n '*  da 
tyaay areda«>y*b w r. 1895  i  
|M *< 4 i-m  1 Ilpea Ifor.

U'«d»en> pa 4 « ii l  lipaa 
t»oa afei wita) erifbyd «pi< 
la i*aayw  peawtietiem radal 
*>1*, >o4,i« a tlr /ah  wlatea 
byd palwiada««ar a*a*a «d- 
»o*ay koKKarJ.t P. P.

Pa*i»4ają*f odraaaaai*, wla- 
al i tb ta l  * «obą cany air*  
aiaala. W«4y««t mai wiacl 
praybfl « m*iryka«< otfdaa 
ai«, waglądaie ianra&i, miaro 
d»j«?mi dakcmaaiawl aa^bl- 
etrwi.

duousquo tandem? Ia«p<»a. 
mam* #«*-• <*'* **8 * w* ńi 
pt»a*wa k» p. H »*f *«ai»«  
ka w 'Karjtvae Zkgł|bl»a -«t 
wyrekią prawakaają rabotal 
kaw. 5fia«el6, ha pamlma i i

N A D E S Ł A N E .
S ia ttw lea , 10 '.tpea 1920 r.

W eprawie alapareaaalaiia  
a o-aą aa ar d iltk tiy em y  
wagiatrat m. Bę laiaa w*r»e*ył 
aa dragą aati*c«ejl aa p*mo- 
«ą ebwiaaaaaad aa aliaeak 
Klatka, foeająe io  wla(om*ici 
daałoway takat d»dah adoaw, 
aalaałaayai Ł* Te w. aha. ala- 
kt»»wai a«aaowiaaklaJ. Nla 
wd»ją< a’ą bya*J««leJ w ary 
tyką taj d«i»łalaeó«i KaąiaMa- 
ta , eanjea aią leteak  w aha 
wląeka aapaeaeaia aaeajek  
a»«a. cdblaredw arą la  a f* 
ktyaaafK akaaaw reaeay, abp 
ala akUrawywad aev»wy tak 
kywataaj 1 waeaa) d » tfdła  
Klaaakadtów, jak światła, aa 
dragą *iairtaś*twą. P 'ayttm  
v>ijgat»J«Kf a agł*a«ah u 
b leaayafc tdająaaable tabład- 
ftla aprawa, ha aby amatliwld 
tata. adb ••cam aąd krttyaa  
ay i eaK eiai lay w bwaatji 
aaaayah stbi*g«w a*orm*wa 
aia aea a* *rąd, aatU<ib śmy 
apabllaawaś aałą atbraywią 
d>iy«htaacewą karaaoa^daa 
ają siraair walaoaą a magia tra 
t» «  w t.j a#*awła, Nt<a«ląat 
arajawy alą w *b«wią<ka pa 
dad d» «riala«t>śti ctieaaraA- 
aśw, aa aaitąpa e.

L?««a® aa*e« ataraaia oaią 
gaiąata edp wadaiaga t*ZJ- 
a ro|*al» magistrala aa a*d 
wf«e*at(e a*a a* p-ad w 
awiąa«a a elebywałą drahyaaą 
w i al <i»b a-tyaałóa #etra«b 
ay «b d i p90da«e,i araa r*aaali 
*-,a>t*łaał/ aawiaa aa nl*tym. 
Kia była ta axa>kl«K %la«a 
haaśal ag*d»a#e aetala»ia baa 
aa p,d«t*wio ria ataaj aaika 
la«-Jl a a«agtąddi»al8K *aa'a- 
ay wa ta t a i *  pt»4a(tjf, b 6 
osa był,- egóbwi dastai*aa*ta

aa a aa 1 dały alą wagląlaia  
łatwo aataliś, laaa apewada- 
araae była ta wldaorala aia- 
abąalą da pras arawala -aia 
wegdle ałasase] rawlajl ara. 
Oh*«ale pataja maglalrat da 
wir da maial Kiaaikadadw, ha 
hadaa pertraktuje alaktrawat 
er aprawie peiw ytsiea la  asa 
ala pawiaay Ki*6 mlajaaa. al 
bawlaK aaay aaataaą akraśla- 
aa ar-aa «a|m dla a^aga kra
ją. ItfirKaaJa ta Jait błądaą, 
aladpawiadejąaą plamiste. Ni* 
caaa prą la  aestałt araaa <ajm 
aaarmawaaa aa aałyn abait 
ras państwa laaa a pasa b )aj 
a«‘»faala. Sejm o*b»«lił da 
II  łlpaa 1920 r. ta s*ma, aa 
aaprapaaawał* Kiai>t«*JaK 
spraw wewaątrsayeb aaraądrK 
Kiajaklm aaaaago Zkgłąbia a- 
d*awą a d«'a to lasega 1P21 
r .N f SM. 179(11, ta jest wybdr 
kamiaji r«a «m*aaj daraaatray 
gaiąala spęta taryfawage.

Cta wapólayak lla  aałaga 
krają 1 abamląaająayab »a 
dłatssy prsasiąg aaaaa os] k  
atkw cid  ais mdgł dla aapeł 
a it  ■'osaKiałyak p is-sayc, pa 
piarwast, ■ awagi a« *lągłą 
aKiaaaoSd hyaia gtspadmraaa- 
ga a»aa aKiaaaą dr-h/saą, pa 
d*agiw, ha aaay dia rdftty»b 
al-ktrawal są róiaa w salol- 
a^tsi, Jaaia posiała elektro w 
ala KEjayay, gdaia alą aaaj 
daje, skąd, Jaki 1 pa jik ish  
aaaaeb oaattia wąglol 1 a. d. 
S*Jaa w ą ®ah walił tyłka pray 
masową rewiają ee» tam, gdaia 
ta a«ay w d»tyek*za<ewyeh 
aK«wa<h akr*ś(aaa sarkały aa 
podstawia atoaatiów  aiaalpa  
wladajątyak aberaym kras 
ta «  pradacall.

N*wa astawa aa a mas aba- 
wiąaająaą dl* sr*rtw  pa wata 
ły«h aa abdatawi* i*t«lajęa#ah 
amdw. Paaiawah u«*w a i  » -  
BidalasEi aawarta (5 g adala 
19:5 r. miała alą •k«haayd w 
d miasląaf ad ahwill icbed  
aaiaia wajay w d ila  itw ertia  
QK*wy stą tasaąae], aasriro- 
wała 2 **ym 10 lipaa b. r., wa- 
bea aaag* aataw* aa którą 
aią Kaglctrat powtłija, a*eta 
sawaata mieś ala mola.

Aby sprawą K oeła ie wy 
aaetp.ó iaf«rmoj«Ky a i ab 
blotaśw atądo, hr * d e ls  0 
peh'z>*fBlk« 1919 alttylUm y  
K4 f is  tretowi «>wą prapai - ą 
aa de iaw*raiaamaww, «a fib 
rą aia etrsTKitliiK* hed««| 
odpówirdal Zrihylltaiy w ale] 
aaaaaala a irm aae, prmdwr 
)•* •*  aaay *®ą <a. wiąa a «. s 
14 faa. aa 40 (#*. aa aitawet- 
g a n ia ą  dia iwiaćła, i  884 m i
n i  raaaate a* aiiaatą lam#, 
aa 240 mb i t d. O ieealt a- 
tr ymajemy ee*y te w m««y, 
& tym, sa dr aleh drtietymy 
t*bi s&m drdetai dr*<rh«laay 
jaki abiiaaamf praamyałreaam 
i K«yaiai*m ta«ei*«fm. I m a  
paaawa'tdmy miaata pebśr 
myaokier# p*datka *4 arąda, 
prawe wyka aa rrs*(«<ęb!st- 
atwa, od ii*i (lacaarwy w prac- 
d-.ąT<-r®twia i praw* wyarro 
gi**«w«*J li»*by o-łaabśw da 
da aacirj Raty. Maiemamy 
wlą*, ha tym ramym daliśmy 
du>aH ttay d«w«4 nr*! b*s 
woflądcr] 1»1« a i*'.
To w Ake. Elektrowni Stano w.

Z  t e a t r u .
B°onad śnieg” Żeromskiego,
W torkowe przedstawienie w

naszym  teatrze było nieza- 
przeczeaie dużym świętem dla 
tych, którzy sztuką polską się 
interesują. Wystawiono dra
m at jednego z najświetniej
szych naszych pisarzy, czło
wieka, co ni etyl ko pięknie p i
sze, ale mnóstwo rzeczy sam 
przeżywa, co też w yciska na 
utworach niezatarte piętno li
ryzm u i czyni je  boleśnie 
w prost swojskimi.

„Ponad śnieg” je st jednym  
z liczniejszych ogniw t* ó r  
oz oś ci Żeromskiego, w których

usiłuje on rozwiązać problem 
stosunku szlachty do włoścjań- 
stwa, chce rozwiązać nie mo
cą praw pisanych, lecz siłą u~ 
czucia. To też R uiom ski nio 
rozumuje, gdy oddać chce swą 
siem ię chłopom, jak  nie rozu
mowali zapewne i chłopi, gdy 
w „W iernej rzece” cbrzucsl? 
grudkam i skrwawionego i s tru 
dzonego powstańca, wchodzą
cego do wsi.

Ktoś powiedział, że w „Po
nad śn ieg” znać wybitnie 
wpływy Ebsena, co się ma w y
rażać w łaśiie w postaci Wika 
Rudomskiogo. Je s t to całko
wicie niesłuszne i wyniknąć 
może jedynie z zbyt pobieżne
go sądu o naszych stosunkach, 
społecznych, z niezrozumienia, 
czym jest tak i np. Rudomski. 
Pam iętajm y o tym , że urodził 
s ię  on szlachcicem, tkw ią więc 
w nim przeróżne, jaknajsilniej- 
miej krzyżujące się pierw iastki, 
tkw i wprawdzie poczucie winy 
ojców, ale obok tego i pam ięć 
ich  bohaterskich czynów; tkw i 
przywiązanie do ziemi pradzia- 
dowskiej, ale obok bałwo
chwalczej czci dla niej budzi 
się myśl wyrównania krzywd 
społecznych. Myśli te  i uczu
cia targają każdym ucz-iw ym  
sercem , wywołują niezrozu
miałe tylko dla niezn<»jących 
polskiej duszy objawy, na sku
tek  czego^rodzi się niesłuszne, 
ja k  widzimy, przypuszczenie, 
że Rudomski jest uosobieniem 
rzesz całych, że przez niego 
przemawia nie indywiduum, a 
cała warstwa.

„Ponad śnieg” wysuwa myśl, 
że w zakresie stosunków spo
łecznych często drobiazg na
wet odgrywa dużą rolę; taką  
śm ierć Ś >ńki np. pam ięta ca
ła  wieś i w chwili wkroczenia 
bolszewików budzi się w niej 
chęć zemsty, która też jednym  
uderzeniem  zmiecie Radom
skich.

Ira—żona Radoinskieg), je s t 
zupełnie no *ym u Zerjm skie- 
go typem  kobiety, wyrosłej w 
warunkach wojennych; podo
bna je st ona do p. Snicowej w 
„C haritas”, a cechą charak te
rystyczną jest to, Le pierw iast
ki zła, drzemiące w każdym  
z  nas, rozluźnione trybem  wo
jennym , w niej biorą *górę, 
przeistaćzająć życie w Chęć 
użyćia. Ira w Całej swej po
staci je st od innych, dobrze 
nam  znanyćh typów Żerom
skiego, zupełnie odrębną c sil
nie zarysowanej skłonności do 
kroćzenia po droga h  naj
mniejszego oporu.

Artyśći, przyznaję to z praw 
dziwym  zadowoleniem, grali 
metytko bardzo dobrze, ale 
vwprost z pietyzmem; sztuka 
zaś, w której niema ról epizo- 
dyćznyćh, wymagała spećjal- 
nie starannego opracowania. 
Jedno tylko ale: zestawienie 
„Głuszca” z jednej strony, a 
„Ponad śnieg” i „Chaty za 
wsią* z drugiej nasuwa mi 
m yśl, iż dowierzanie roli He
leny p. Winiaszkiewićzowej 
nie je st szczęśliwym pomysłem, 
za mało ma p. Winiaszkiewi- 
ćzowa w sobie tragizmu.

Bądź óo bądź sztuka sam a 
i gra artystów zainteresuje 
niewątpii'* ie naszą publićznoś , 
która* skorzysta- zećhće z na
stępnych przedstawień.

Z B.

Sie sprztftwajtit sta  sra uftrri
bo takowe mc t e o e  za kilka m arek 
sam i z łatwością przeistoczyć *is z a 
pełnię nowe przez własnoręczne ufar 
bo wantę znenero! ze swej dobrcci 
barwnikami „HOł-CRYT", które nabyć 
m ożna w 33 różnych kolorach w każ
dej aptece, skła izle aptecznym  skł>- 
dzie farb, mydłarnlach, kooperatywach 

I kółkach rolniczych 
Tow „KOLORYT" Fabryka chcm !czi.a. 
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Z Czeladzi.
?rzcmytnith*o na wielką akai?. 

£5. a >1 b. m. 4 !►•». 6 » i *  
a* if> iM  F»ilb*»t
>*» a C»«]*#i)a j i t u  i t ł f  
a**3* j i m  ć e » i ik a  • > « » )* »  ■ 
i » u w C**]»4ai AI*kr»g© Zj- 
gwt»i» t.#B Le»ita-
f i t  «*t**j» j  ł*at»} »ć» 

;i»«n F olia R 
*i» i' J»a,'ł 4* *e a i i  I sw yc*  

|»  a i in i
i  **>;© kMitge W »}e*)a)i») 
*k»Jł«* F < ć > t ł t »  ietkfltow* 
<**) > >»)«»)©)* 98 f t a i i *  ia 
t b o t j y  w >»)!•( t j j a .  g*i»*- 
}% -Jai ti4ai l i l t i  ta tka 
i } M  *8 4*11 %x> 4* { r n a i t  
a i n ' t  4w»] fj4>i aa arii Zj 
okaie* w tilb  e4w)**U)la )»J 
4» Bąlaiaa i i  t tw i i )*  wyaa- 

f r « 4 i u | « a i .  S«*kaijBf t k i t -  
f) ń*aaft»l t i . t ła a o  da U#m 
*t  a<)i«ge w Ca«)*4al. F u -  

loś© tkllii»j« l a
e*‘bł lyiJąaj a u e k .  S t k t l  

ai% w k«»lt»]u!i> ,  
ta » t j l t a  i ) n  wy w tali ja* 
•!<)•#>* bictaia i d k i i y i t .
Waa, t»k© aj e«jatai«»ko*iirv- 
• waay 4> » » a

f
it  *«»• a k t i l i m  skofia-

N - it iy  4 t i*4 , 14 Babci, o il-  
łeiąa |»acho|)a wariwalaaytb  
fraka)* J ir ju zy ,  dał iw T ły 
si*#* wk. łtp tabl, o e ty *  ad-

ł* v h i» J  £ict«kn) ehlciswaaa 
a | N l t ; t i i i «  p i )  tadria 

t h u f t w y w  w Soaswat .G tq ł4  
t**k pifełłfday, Jak twie»4 *i 
I» bel, dali ma ty dal w»»ól 
» m j . G ad a j p i a i t v a i i a  fak», 
Jź |«»»atałi }»*■>} ta)»y 1 | j .  
tal ł i n a i t i t )  a ł i l » ) a t i i t  aa 
»ws*a* ataaly maiaHalat, 

«a»a p e l ą  a i ja t r iad t la luśe  
karnet eau) td. łeii aa i t tJc 
rk>y* » c  Baa if i i ixa  śl t ia-  
iwa w t»4o.

Z  E t f c r t v y .
Stow. Robotników Chrzaicjal- 

ęlteh. N* y* ]*e»s*ie »»>**au 
b»<v. ic io ia l lew  (fh<t«4e;*ń 
a * leli a Dąktewi# di it  so bar. 
f t  a tt ic  «)*»<: want} v a t  n
t i n  l l a i g i u l i i d }  p z e l i t t  
w lii ia  Icattalia w aali Stiwa- 
n p H i i k  Salt l a i  yiataao- 
w l*ie *44*4 la  saylts), 4a dy- 
•*•»}*)) ,P*)»hJ»g* C i n v t n -  
go £ t t y»a“, | i i > « i } B  Stow;- 
i»} aa«iia w Ming w tlBeiei  
li&yjdtla 1 p a r n ą  jiray » i ą -  
ia a i la  !»*• asj^tala.

Telegramy.
K s a a a l k a t  p e b k l

K om unikat sztabu  gene
ralnego  z d. 21 b. m.

Oddziały nieprzyjacielskie, 
które opanow ały Grodno, 
prow adza a tak  wzdłuż szo
sy Grodno, Sokółka i wal
czą z naszymi oddziałami 
na wysokości Bakun. Ta o- 
s tatn ia  miejscowość chwi
lowo utracona, została b ra
w urow ym  atakiem  odzyska
na przez naszą piechotą.

Wzdłuż N iem na od Leśnej 
Woli do ujścia rzeki Szczary, 
bolszewicy dążą za wszelką 
ceną  do sforsowania naszych 
pozycji obronnych. Atak bol
szewicy prow adzą n a  linją 
rzeki Szczary a głównie na 
przyczółek m ostow y Słoni- 
m a , zmusił nasze oddziały 
do opuszczenia tej m ie jsco
wości. O becnie  zaciąte wal 
ki toczą  sią na  pół drogi

miądzy S len im em  a Zelwą, 
W akcji na tym  m ałym  o d 
cinku, nieprzyjaciel' skon
centrował triy  dywizje pie
choty,, które przy forsow a
niu Szczaiy pod t ł e n im e m  
poniosły nadzwyczaj ciążkie 
straty.

Na polesiu w rejonie 
Dziatłowicz oddziały nasze 
po odparciu silnych a taków  
nieprzyjaciela przeszły do 
kontrakcji i odrzuciły od ;- 
działy bolszewickie-ze sw e
go przedpola, biorąc kilku
dziesięciu jeńców.

Na Południe od Prypeci’ 
nieprzyjaciel dążąc do zlik
widowania brawurowej ak 
cji wypadowej grupy gen. 
Bałachowićza, skoncen tro
wał w tym  rejonie całą dy
wizją pie hoty i znaczną 
ilość kawalerji i w uporczy
wej walce ©panowął Rze
czycą wypierając, nasze od 
działy do Prywisowki.

Dalej na południe pom i
m o  nadzwyczaj eriergi zne- 
go dążenia nieprzyjaciela 
do przerwania naszego fron
tu  na rzecze Styrze, wszy
stkie ataki zostały odparte .

Na froncie południowym 
po bohaterskiej obronie 18 
dywizja piechoty opuściła 
Dubno, które zostało zająte  
przez kawalerją  Budienne- 
go, posiłkowaną silnymi od
działami piechoty r a  w o
zach. W rejonie Dubna to- 
( zą sią obecnie  zaciąte 
walki.

Pod Targowicą na półno
cy i pod Rozinem b oha te r
skie oddziały 6 erm ji o d 
pierają w dals7ym ciągu 
za' iekłe a tak i niepizyjacieł- 
skie na licji r z tk i  Z tuucz  pro  
w abzone przez n ieprzyjacie- 
1? z n iesL bnącą  energ ją  i 
zabsclu tnym  lekcew ażeniem  
s tra t ludzkich, k tó re  od po 
nosi; w w alkach tych Zwła
szcza podkreślić  należy bo 
h a te rsk ie  zachow anie sią 12 
dyw izji pułkow nika Janu- 
szajtisa, k tó re j p iechota  z 
podziw u godnym  spokojem  i 
ed w ag ą  odp iera  a tak i k o 
lum n p iecho ty  i kaw ałesji 
n ieprzyjacie lsk iej, a arty le- 
rja  w yjeżdżając braw urow o 
na  o d k ry te  pozycje , zadaje 
bolszew ikom  nadzw yczaj 
ciężkie s tra ty .

Pod WoL czyskami b ry 
gada  kawalerj i  n ieprzyja 
cielskiej w sile 800 szabel,  
p rzedar ła  sią Da nasze  tyły, 
po zaciątych i k rwawych 
walkach, została z powro
t em  odrzucona za Źbrucz .  
P o d  w p ływ em  tej dzielnej 
pos taw y  naszych  wojsk  i 
cgrcmDych strat jakie ponosi 
nu  przyjaciel na  tym  odcin
ku , przeszedł w nocy  z I 9  
na 2 O lipca kubańsk i  pułic 
kozaków  w  pe łnym  składzie  
n a  Daszą srroną.

K uliński gen. podpor.

U t n l  P iiitva 
« ) i t i i io  ciłtuwite mianie.

W m i i i h i ,  21 llgea. 
(P. A. T )

Na p#ele4z ‘»la Rady o b ro ty  
P ań s tw a  w dało 10 llp«« ». b. 
N aoae li ik  Pańatw a atwlardaił,

ta w IłltlaJiM] ycwaiif j  abwi- 
11 piastcwaeie t łatewitka Na 

Isńatwa tr»> Nie>el- 
> * |0  s iada  alt yewy
tleć b o  tofełBi ga aatfatla 
•peładińatwa i biaoigla# 
oage )C|.»r«!a wflywtoyab 
a a y o i l Ł d w  w Fatiitwla. 
P i t a id ) ,  l* 4*)*ia f t a i a d  
wil ia  1*|® i» t » i ?<?*'* mtai 
b j t  a i l . t a a  ed iwiati nu tai, 
ta u i f a i i t  ta )0*)»4* i na 
taki* f t f i i a l a  Jlaajć mate. W 
t}B wzgłętaia i t u t t !  )*»■» 
ga wy|awi«4iaiia aią Raty 
Obiaty Fitiitwa 1 41* c m . tli 
wlatia Jaktajkar#*]*j atw*st»j 
w}m’»>y M i t  ml«a»y t * h a  
ki mi l.O.P. «}i*aił aibia iia  
Zt b ia i l  aaUokawia wilaabaa 
K i i )  wł»4» wi jakawyib, k i t  
aay wyatli •  wali, yawaI«U »a 
kilikiaj  4yakieji, J a l i a a y t l i ą  
oahwałt wyiataiąią f t l i a  •» 
ofatia da «eaby aawaJi i ia  
| iń a iw a  i laasditrga  wadaa.

0 l |  f y c y r d ^ y ,  medyczny 1 t  chr,ię:ny

O l )  n e p * Ł i * y  i  . i a r . y ,

M a l i  l i c h y  r z e y a l o v t e  i 

W y t ł o k i  r y c y i o ^ 9 .

w jra b ia :

n k c .  Yow. |  3  l U t a l w C — —  
F abryk i  Olejów „ J .  | | ,

t di)usz< z< n* j s io  aa-/; 
a-i* cia koni i by Jła. 

jako nawoź sz utzry  (4, 5 giuc —
5 pro*, udu),

i mm F IrlTiE \
Im i

O f i a r

(złoiofie bespoirednlo w .Iskrzą';
W dtio I»]«b)b Iiairoktara 

• ła iyły  >a .Skarb Naro4owy* 
Sabałiaa a a i s e la  aakałag* w 
Ł»?!«*y:.M. Z»]ą«rk«waka 10 
» k .  Ł. 8 u » ) > ] 4 w t i  10 wk. 
M. OJ***w»ka jo wk. C. Q»*)y 
ltw ta  20 aik. A. Btrtłkwia i  
wk. Sr. G n b i i i w n  •  » b .  N. 
Stajitwaa 10 » b .  M. Sol*y 
kdwaa 4 Bk II. Sł»Btaijńika 
i  wk. R a u m  B k .  80.

Dla aasoieiia  4. p. Alfeaca 
Rcgalewlaaa w tneaJą iocbbI- 
*4 Jef o iB ifta i wkładają: tasa  
1 adeka 100  Bk. aa pleblaayt, 
10O B k b *  Caeiwaay I r a j t ,  
•yn 110 s k .  aa iełaieiia , l i o  
mk. aa Cicrwoay K nyt,

Kral* I M»e]a 3 tbiaiaki ev. 
kawiltk k o p i ły  ar. ki*!a«aik 
IflBbtktwy i iretke atklo.

I n l i w  I)»U1 b«4*1 »r. ra- 
blatka ( k ia m  Iw. tr. 13»aka, 
1 0 0  łutak, iitikQ B ie la ł a r  
aiarka, ałowic 8 i.

B tg lń ik i  F m r l i i a k  2 k i ta -  
a« letka M. l e g a i tk  t r .  i key t r 
ia  er. ib .  81 k tp .  i r .  b i l t i e B ,  
•r. akeąaaka* i h t y  k ray ly k .

Marat 11 Barka weki loco Bk. 
aa *iBja taktiBltia , f  rk. tr 
b ) l* B * B ,  4 ktr. ar. S rk. akta, 
3 rk. 80 key. bJałtą.

PrateW Bity ftrblavri M. Kar
kowskiego, ałetjil aa trwją 
•tbatriaią: Sttweayk 20 B k . 
Nawleka 20 wk. Dtllwaa jo  
B k .  Iflaaaarak 2 0 B k .l l .W ia -  
taarak 10 B k .  8. Bto 30 B k .

Z a 'ąkaka i K i u a J ń a k a a  
p ire l i t tw la B la  daitaiaaaia aa 
ataaawiaakith Oakoliikdw afla 
rawały B k . ii*

J l a t f  Płattk y]»rlti<a*k al# 
ty, łańtsiaak arakr. 3 1 y4ł f. 
Bolało .

Sjlwaafr SU a s k i  kat lał ale* 
daiaay a p*krywa, 3 1 yśł f. 
a a t i l a  1 1 ib. arakr.

I ty łer  Rtaiik tiayka la ł  
alarahą.

S i t i a y a a  P a tąb l lak J  i .k o r ,  
l t  k t l .  alki so kap. n t k n a .  
l  t ła ty  p t lak i  a n  b raw , 60 k. 
B i e i i l s ,  2 m adala kraaaaw t. 
■B»k i i n t l t t i )  b r ta a tw y .

P. I. KtosBataiyk rek. 1 
kap. i s  arakr. wk 1 sr«kr. 34 
far. a ik lea , 10 kap. a la lr ią .

JądiuJtwakJ 14 fonia w aaa 
Itło, platśaiaaak arebray, 0 
kop. B ie la lą .

E l w .  Syrawka mk. 1 1 p ił  
s r t k r t B ,  80 f«». a lk i iB ,  41 
kap. al*4»)ą.

Mtrjaa M e n a law ah i  10 faa. 
B eta in .

Slaaltława Zwilldtka 3 ab 
rąatki oł* te, l  yleriiitaek tła 
ly , 1 knaaka tłota, kałaayki 
ałata, 2 rk. 40 kap. azakraB, 8 
fraakl roB. ar. pół B a rk i  sr. 
49 kap. B i t i a l ą  1 60 kaai ai 
kłim.

Z a r z ą d  Z w i ą z k u  F e ’ c z e r ó w
Z e g ł ą b l ?  D ą b r o w s k i e g o

zaw iadam ia swoich członków, że w  niedzielę 
dnia 25 b. no. o godz. 3 po poł. odbędzie się

narada fe lczerow i
w  s p r a w i e  s w e g o  z a w o d u  
o d n o ś n i e  d o  c h w i l i  o b e c n e j .

Dla  ważności sp raw y  liczny udział członków  jesi ‘ 
bardzo pożądany.

te trU» lutUi., to#dt :%iyM G Jk  TL' M .  W  #•>« mJmriMS * HtAtat tOfUT- -M). JKalate I MT»k. i«»« w s ^ u l l i b  t -tj* rv,al>. t
«S*lr a dila«l OyteadM w aphlwab . »W«.V ,.rK  i
BioflMh, O f n i  X  *■ T j  •»» , »-* 1al. Vvrta »  1*
i tv lt in  I OaiatMxaa •«»*«**? o  .Tax '

• t s A t *  *  l a w r u s v c : •I
rms/ łsos-afif -wu*
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K A B A R E T

1 ROKAbERC"
Sosnowiec, Teatralna J# 2.

1-szy występ znakom itej tancerki pri- T  c .̂ |  q
mebaleriny teetrów poznańskkh penny A-‘:' ^  ^
A u re l ja  G ło w a c k a  w ykona  sze reg  ^  -n r v c h  
pieści. Chełmińska kuplecls tka  c:z.. lila  La 
szczyńska lw ow ska  opere tkow i, ś, ie aczka.

POKOJ
z u m e b l o w a n i e m  lub  b ez  

z  o s o b n y m  w e jśc iem  
p o t r z e b n y  zaraz

Zgłoszenia do .Iskry*.

|  M d  U N H M a . j

r \ n  Bprzedssia aaotel Som6»te« 
(Pofloć) Pybnn 8.

UL | . n  *po*y«B*7 «• *ar*«*aai* m
C * w p  Ol. Mli *1. B iiw ai Wit 
fcawk*.
V qwIm qJ ?*rtl§l a tr«m» D B g JK ąl ttJBi h u  Pr**/i4r7 iJelM 
i q t  I Zofj* PrupiOr;.

z g u b t o a ó
Sflm  Itak Boiaiklai Swiłai* 60 
.l*Bty* .
T n n i n n ł  paszport nieosiecki na 
i / a i g i p ą t  lBłig Kopę} Hcndclcr

l i  «pr»td»«i» iiriidila śiij
Dii „rakle I p*»t faatftw film 

k6v varlkowytk ta iMat asUrj ta tur 
paroBjth WiadłKś* w .likna*
/ o m i  t OI P***port BjdanjTpSact

P  ntadae uicmiscklc na
ImlęcHtnryk imtelaen.
H a r m o iB i f t  Ped‘ io»» *> tpr*e djtnJa 0, Kordo. 
b o m  Ni 7. J. Bier*yflsiu_________
A w n h t n e n  M «i«‘ »7*»r IW*l  U WS5U tlaitlaekle M
telt Kopal Haiiler n
^ntl><7u h n o  kacharka I baletowa 
a r O i r Z e D B 8 „ rBj  do re s ts a ra t j t
N. To;zydsklego « Dobrowie, olisa 
Trzeeieflo rtaje.6 ____
P i n a  dtahoaą I smot* w«jlo*ą w 

f ‘V ujlapsijgh |*ta»k«ah palata 
Fabrjka liktir; salaltaaa] M. isjtaar i 
Bk* w Saiaawta

J t t c * i J l o ł  rf * port oa tm® Jó  
z r!a  Faehs teydaej 

p rz e z  w jić z e  n ie m lfc tię  f

Z i i n  * ł i  ł d  II w dM iln do »?r*c p u « * t» u a  daoła fCfDr,  ,
rozmaite meble. Plaski |Mańka

foszukuje t S T f l g g t
e te j osoby Vlsdoanose t t  . I t krze
' / u r y i f u  ł  pesiperk a.emTeekt n* 

im,c n , i r f  szmalewicz

»e '■r o o p rr  wydony pric£  
w ladse polskie v  N lace 1 k się tka  od- 
ro es to ia  wydasa »  D ąbreste . ZmrO 
t i t  do Nlttki. ‘
K w f l f i w e l k  kopista 12 latprsk- 
* * /  “  ■ II’ tyki pr«y]ma]e pla
ny dn kopjovenia. Robienie 3otogr«-)f 
śai(t1ny«h. WiadfmoSć Księgertit 
W ntJ G an ck lc ) m Sieka

£0 <(0 
szkiń

nrte
si2*1*4 ezuioje biq

Jarych s ę; z jedergo pcktjo 
knahr1, uraz 2 • h pokoi I kacnnl. 
Kistty toSredJictsi* zwracamy Zfili- 
szema w kantorze Polskiej Szklarni 
Sosnowlee Wesoła M 4
CHARAKTER PRZEINACZENIE; 
ciego unikać, co przedsiębrać-

w czasie  te raźn ie jszym  1 przyszłym i
o k r e ś l a

a* ?*4it*wi* M-Ufisyk!, 
Psłeh«flij«l#|fJ| i S slulojr}', 
(UJslSS H.j. rąk 1 p sm*).
P E T E R S E M  S. I.

Dr N»ak fle rm ttjo tijeh , 
Sosnow iec, K o llą la ji 6 (M ikołajew ska). 
11 p ię tro . O d 4-ej id o  7-ej w ieczorem

Dr. Hej pan
K ołłą ta ja  Hs 10.

•hor. uszu, nosa I gardła 
ad 4 — 6 pp.

Jtudftktar i wytawoa tfftter M*84l#r4kl Irskanla al«kry*.


